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	Był rok 1919 początek lipca. Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego wydaje decyzję o zorganizowaniu Żeńskiego Seminarium Nauczycielskiego w Chełmie, obowiązki dyrektora powierza dr Jadwidze Młodowskiej. Na wschodnich terenach Polski, gdzie występowały spore zaniedbania w zakresie sieci szkół jak i ilości kadr nauczycielskich, była to placówka bardzo potrzebna.
	Dr Jadwiga Młodowska, podejmując zadanie zorganizowania placówki oświatowej, miała za sobą gruntowne studia w Uniwersytecie Jagiellońskim oraz znaczący dorobek pedagogiczny. Uczyła w eksperymentalnej, prywatnej szkole Marii Ramułtowej w Krakowie, kierowała Wyższymi Kursami Pedagogicznymi w Piotrkowie Trybunalskim. Brała aktywny udział w prowadzonych wówczas dyskusjach na temat powszechnej oświaty i kształcenia nauczycieli. Już od roku 1914 była członkiem zarządu Towarzystwa Instytutu Pedagogicznego. Zatem decyzja Ministerstwa o powierzeniu Jej obowiązków zorganizowania i kierowania szkołą nauczycielską była ze wszech miar uzasadniona, co więcej- dawała podstawy do przeświadczenia, że szkoła ta będzie z powodzeniem realizować postawione zadania.
	Początki były jednak bardzo trudne. W pierwszym roku funkcjonowania szkoły Dyrektorka otrzymała tylko dwie sale w Nauczycielskim Seminarium Męskim i tylko jeden nauczycielski etat. Większość zajęć prowadzili nauczyciele z innych szkół. W roku 1920 władze wojskowe przekazały nowo utwrzonemu seminarium gmach byłej szkoły duchownej przy ul. Św. Mikołaja, który zajmowały w okresie wojny i wykorzystywały na szpital. Ta przychylna decyzja władz wojskowych 
-żartowała pani Dyrektorka była spowodowana kompletną ruiną budynków; w oknach brakowało szyb, w dachu i podłogach występowały liczne dziury. Remont był nieodzowny, a w budżecie seminarium było zaledwie 1000 marek, samo szkło zaś do oszklenia okien, sprowadzone bezpośrednio z fabryki, zatem po cenach ulgowych, miało kosztować 50000 tysięcy marek. Ten drobny przykład ilustruje skalę potrzeb finansowych szkoły, a równocześnie skalę trudności, jakie musiała pokonać Dr J. M. Młodowska. Sprostała im, organizowano zbiórki, imprezy dochodowe, przyjmowano darowizny, zaciągnięto pożyczkę. Prace remontowe i adaptacyjne były prowadzone systematycznie i sukcesywnie, z kaźdym rokiem przybywało sal lekcyjnych, pomieszczeń socjalnych i biurowych, życie szkolne toczyło się normalnym torem.
W roku 1922 funkcjonował już pełny cykl seminarium, tj. 5 kursów młodzieżowych oraz 5 oddziałów szkoły ćwiczeń, ogółem uczyło się ponad 400 uczennic pod opieką 16 nauczycieli etatowych, 6 dochodzących, 2 nauczycieli religii niekatolickich, a także lekarka i dentystka, które czuwały nad zdrowiem młodzieży. Ucząca się w seminarium młodzież była zróżnicowana społecznie, środowiskowo, wyznaniowo i narodowościowo. Wśród seminarzystek były Polki, Ukrainki, Rosjanki, Żydówki. W początkowych latach działania szkoły 85% stanowiły dziewczęta pochodzenia wiejskiego, dla nich przy seminarium działał internat. Była to instytucja samowychowawcza, umożliwiająca bliskie kontakty osobiste z nauczycielami, którzy w internacie pełnili codzienne dyżury, niektórzy nauczyciele, a także pani dyrektor, mieszkali na terenie seminarium. Dla większości uczących się dziewcząt nauka w seminarium, zdobycie nauczycielskich kwalifikacji była awansem społecznym, stąd też zaangażowanie i odpowiedzialność w realizowaniu przyjętych przez szkołę ideałów: samopomocy, tolerancji, samorządności i demokratyzmu było szczególnie wysokie u nauczycieli, jak i semina‑
rzystek.
Podstawowe założenie – wszechstronne wychowanie nowego człowieka przez zdobywanie wiedzy oraz kształcenie uczuć i woli społecznego działania – sformułowała J. Młodowska  i opublikowała w artykule o znamiennym tytule: „O nowy ideał wychowawczy”. Cele wychowawcze były realizowane przez rozbudowaną i wielokierunkową działalność organizacji młodzieżowych. Samorząd Uczniowski skupiał całą młodzież, pełniąc równocześnie funkcję regulacyjną i nadzorczą nad pracą Samopomocy, Harcerstwa i Młodzieżowego Koła P.C.K.
Samopomoc powstała w 1919 roku, jej myśl przewodnia brzmiała: „W szczęściu wszystkiego są wszystkich cele”. Członkinie organizacji całą swą energię koncentrowały na udzielaniu korepetycji, fundowaniu stypendiów, pożyczaniu niewielkich kwot potrzebującym. Strukturę Samopomocy stanowiły dziesiątki, na czele których stały dziesiętniczki, zarządzającą wszystkimi dziesiątkami była setniczka, która wraz z przedstawicielkami wszystkich kursów stanowiły zarząd. Ta precyzyjna struktura organizacyjna ułatwiała w znacznym stopniu wszechstronne objęcie troskliwą opieką każdego wycinka życia szkoły. Dla przykładu podaję, że wybrane dziesiątki prowadziły bibliotekę szkolną, sklepik uczniowski, wydawały pisemko „Seminarzystka”. W ramach Samopomocy zorganizowano i na bieżąco prowadzono szpitalik, opiekę nad nim sprawowała lekarka pani Stefania Młodowska- Lipska, dziewczęta pod Jej okiem wykonywały cały szereg zabiegów samodzielnie: robiły kompresy, zastrzyki, pędzlowały gardła, stawiały bańki. Stanem zdrowia seminarzystek żywo interesowała się Pani dyrektor, która mimo ogromu zajęć znajdowała czas dla chorujących , by je pocieszyć, znaleźć słowa otuchy, mawiała przy tym: „... ta najsłabsza jest mi najbliższa”.
Prężnie działającą organizacją w Seminarium było także Harcerstwo. Pierwszą drużynę powołano w 1922 r. Celem nadrzędnym organizacji było doskonalenie charakteru, wyrabianie silnej woli i odpowiedzialności, stąd koncentrowano się w działaniach na zdobywaniu przez drużyny rozlicznych sprawności i stopni harcerskich. Nie pomijano jednak możliwości praktycznego wykorzystywania zdobytej wiedzy, dziewczęta prowadziły drużyny w chełmskich szkołach powszechnych, organizowały obchody rocznic i uroczystości państwowych. W drużynach prowadzono szeroką działalność krajoznawczo – turystyczną (często pieszą), upatrując w niej źródło żywej wiedzy o kraju ojczystym, a także możliwość osobistego rozwoju intelektualnego i duchowego.
„Siej radość i miłuj bliźniego” – to główne przesłanie działalności Młodzieżowego Koła P.C.K. Liczyło ono ponad 100 członkiń zorganizowanych w sekcjach: humanitarnej, lekarskiej, higienicznej, dochodowej, korespondencyjnej, ogrodniczej, fryzjerskiej i fotograficznej. Działalność Koła była rozległa, wskazuje na to sama ilość i nazwy działających sekcji, niektóre z nich koncentrowały się na zadaniach wewnątrzszkolnych, czasami wręcz koleżeńskich, inne wkraczały w szersze otoczenie społeczne. Odnotowane zostały w Księdze Pamiątkowej Seminarium przykłady organizowania przez seminarzystki imprez dla dzieci ze świetlicy i ochronki, przygotowywania świątecznych paczek dla skazanych z miejscowego więzienia, podejmowania różnorodnych prac ręcznych typu kołnierzyki, zakładki, serwetki, które przeznaczone były na upominki i przekazywane z okazji Św. Mikołaja biednym dzieciom z okolicy.
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Młodzieżowe Koło P.C.K.

Ta zróżnicowana w formach i strukturach działalność młodzieży była doskonałą szkołą kształtowania określonych umiejętności życia zbiorowego, myślenia kategoriami potrzeb nadrzędnych, odnoszących się do innych, często słabszych, biedniejszych, oczekujących wsparcia. Była też źródłem obywatelskiego wychowania, które w młodym państwie odgrywało rolę szczególną, w seminarium było oparte o specjalny status – „Przykazania dobrej obywatelki”. Z treści tych przykazań jasno wynika, że patriotyzm, przywiązanie do tradycji i kultury własnego narodu, szacunek do dorobku i osiągnięć przeszłych pokoleń są busolą we wszelkich oddziaływaniach wychowawczych. Program szkolny był uzupełniany wielokierunkowymi zajęciami pozalekcyjnymi. Młodzież uczestniczyła w przedstawieniach przyjezdnych teatrów, opracowywała i wystawiała własne inscenizacje we współpracy z uczniami seminarium męskiego. Koła zainteresowań, istniejące przez wszystkie lata, rozszerzały znajomość literatury i poezji współczesnej, odbywały się międzyszkolne konkursy recytacji, uczestniczono w spotkaniach autorskich, podejmowano liczne starania o to, by seminarzystki nie zasklepiały się w swym rozwoju do wąskiego, lokalnego środowiska, lecz by miały spojrzenie szersze, umysły otwarte i chłonne. Sama Dyrektorka utrzymywała stałe kontakty z ośrodkami naukowymi w kraju i za granicą, ponieważ Jej dążeniem naczelnym było wprowadzenie nowoczesnych, skutecznych metod nauczania. Chełmskie Seminarium jako pierwsze w Polsce wprowadziło pracowniany system nauczania, zwany systemem daltońskim. J. Młodowska była jego inicjatorką i gorącą rzeczniczką, głównie dlatego, że zrywał on ze skostnieniem i bezwładem szkoły, skłaniał młodzież do samodzielnego i odpowiedzialnego wykonywania zadań dydaktycznych. Stwarzał także możliwość różnicowania intensywności przyswajanej wiedzy adekwatnie do indywidualnych uzdolnień i zainteresowań uczennic, wdrażał do samodyscypliny. Eksperyment chełmski był starannie przygotowany i skutecznie wdrożony do praktyki pedagogicznej seminarium. J. Młodowska poznała zasady jego organizacji z autopsji, w czasie pobytu w Anglii, gdzie obserwowała zajęcia w szkołach pracujących systemem daltońskim. Na bieżąco także śledziła prasę pedagogiczną opisującą osiągnięcia H. Parkhurst – twórczyni systemu daltońskiego w Stanach Zjednoczonych. Dwukrotnie w tym okresie była także w Szwajcarii, gdzie uczestniczyła w Kongresie Nowoczesnego Kształcenia w Locarno (1927 r.). Wszystkie te nowinki naukowe były przedmiotem wnikliwej analizy i dyskusji w seminarium, roztrząsano dokładnie wartości eksperymentu, omawiano przydziały zagadnień do miesięcznego, samodzielnego opracowania przez seminarzystki, ustalono listę przedmiotów realizowanych systemem daltońskim – na początek tylko osiem, opracowano od strony graficznej kartę ucznia, na której ewidencjonowano miesięczne postępy w przyswajaniu wiedzy z poszczególnych przedmiotów. Nowatorskie metody nauczania stwarzały  uczennicom możliwość nabycia umiejętności samodzielnej pracy z książką, wytrwałego podążania do wytyczonego celu, racjonalnego planowania zadań do wykonania, kształtowały w nich zaradność, inicjatywę, systematyczność i odpowiedzialność. W przygotowaniu do przyszłej pracy bazowano na głębokiej wiedzy z psychologii dziecka, kładziono nacisk na obserwację i badanie indywidualnych uzdolnień dziecka, a także jego zainteresowań. Tę podstawową zasadę dydaktyki sformułowała J. Młodowska w opracowanym już w 1917 r. poradniku metodycznym dla nauczycieli. Była ona eksponowana w przygotowaniu teoretycznym seminarzystek i konsekwentnie przestrzegana w praktycznych zajęciach dydaktycznych, prowadzonych w istniejącej przy seminarium szkole ćwiczeń. Reformatorski, nowoczesny sposób nauczania w chełmskim seminarium wywołał żywe zainteresowanie pedagogów z całego kraju, szkoła była odwiedzana przez liczne nauczycielskie wycieczki, które na miejscu chciały poznać rezultaty wprowadzonego pracownianego systemu nauczania. Dyrektorka wygłaszała odczyty na temat nowej metody na zebraniach nauczycielskich w Lublinie, Łodzi, Krakowie, Warszawie, Wilnie. Publikowała artykuły o tej tematyce w pismach pedagogicznych, zorganizowała w seminarium wakacyjny kurs nowoczesnej pedagogiki dla czynnych nauczycieli z całego kraju, zajęcia z uczestnikami były prowadzone systemem daltońskim. Wszystkie te poczynania J. Młodowskiej i zespolonego z Nią grona nauczycielskiego prowadziły konsekwentnie do postawionego już na samym początku celu kształcenia: wszechstronne wychowanie nowego człowieka dla potrzeb wolnej Polski. Ta pełna żarliwości praca pedagogiczna Dyrektorki i nauczycieli seminarium w konsekwencji zaowocowała starannym przygotowaniem merytorycznym do służby nauczycielskiej absolwentek, a także przyczyniła się do ukształtowania w nich umiłowania zawodu. Jako dowód przytacza sama pani Dyrektor przy okazji uroczystych obchodów 10 – lecia seminarium ( 1929 r.), że na 255 absolwentek tylko 5 nie podjęło pracy w zawodzie. Podkreśla, że większość tych pracujących nie zerwała kontaktu z seminarium, wraca do szkoły, ponieważ ufa, że tu może liczyć na życzliwą pomoc i wsparcie. Lata funkcjonowania Żeńskiego Seminarium Nauczycielskiego w Chełmie obejmujące okres od 1919 – 1936, t.j. do czasu reformy systemu oświatowego, w tym także kształcenia nauczycieli, stworzyły możliwości uzyskania kwalifikacji do pracy z dziećmi znacznie liczniejszej grupie, ale brak źródeł uniemożliwia ogarnięcie pełnej liczby absolwentek.
Jakość służby nauczycielskiej byłych absolwentek chełmskiego seminarium analizowała po wielu latach, bo w 1984 r. – w 50 – tą rocznicę śmierci dr J. Młodowskiej absolwentka z 1932 r. – pani Maria Śliwowska. Swoje opinie i oceny sformułowała na podstawie zebranych w drodze ankiet wypowiedzi 32 byłych absolwentek. Podkreślały one, że atmosfera dydaktyczno – wychowawcza seminarium kształtowała przez 5 lat udziału w zwartym zespole wychowawczym grona pedagogicznego i koleżeńskiego uczennic postawy umiłowania i przywiązania do zawodu, rozbudzała potrzebę społecznego działania w środowisku. Tak jak Żeńskie Seminarium Nauczycielskie w powiatowym, niewielkim Chełmie było instytucją żywotną, pulsującą inicjatywami kulturalnymi, działaniami charytatywnymi, nowinkami naukowymi znanymi w kraju, tak szkoły, często wiejskie, w których pracowały absolwentki seminarium, były owym „kagańcem” promieniującym oświatą i kulturą na całe środowisko i społeczność w nim żyjącą.
	Spełniły się zatem pragnienia Dyrektorki, która w refleksyjnym wystąpieniu z okazji 10 – lecia seminarium mówiła: „Starałam się wsączyć Wam kroplę niepokojącego krytycyzmu względem samych siebie, aby ten krytycyzm pobudzał Was do pracy nad kształtowaniem i doskonaleniem własnego ducha. Chciałam, aby miłość Ojczyzny nie była dla Was dźwiękiem pustym ni strojem odświętnym, lecz nakazem bezwzględnym i obowiązkiem codziennym. Pragnęłam w Was rozpalić umiłowanie wiedzy, nauczyć korzenia się przed jej ogromem i głębią. Wreszcie -starałam się uchować w Was czystą i ufną wiarę w Boga – Stwórcę Wszechrzeczy, Mądrość niepojętą, Dobroć nieskończoną. Czy cel swój osiągnęłam? Niech Wam odpowiedzą serca Wasze.” Odpowiedziały. Głównie wiernością wpajanym ideałom, sumienną pracą z dziećmi i ich rodzicami, aktywnością społeczną w różnych dziedzinach i jeszcze czymś tak szczególnym, co nieraz zastanawia współczesnych, mianowicie serdeczną i ciągle żywą pamięcią o seminarium i jego niezwykłej Dyrektorce.
Zofia Mulińska
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